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PilBit Elu
Obrady w Lczunnie rozwinęły s;ę 

już w całei pełni. Z wy suniętych na 
czoło spraw, najważniejszą jest kwe- 
stja cieśnin i kwestja dostępu Buł­
garii do morza Egejskiego.

Co dc sprawy granic — Turcja 
Wszelkimi siłami stara się utrzymać gra­
nicę europejską pozostałą jako wy­
nik wojny bałkańskiej.

Między innymi wielką wagę przy­
pisują przedstawiciele tureccy do 
Utrzymania przedmieścia Adrjanopo- 
la, na drugim brzegu Maryny, gdyż 
tam znajduje się stacja kolejowa. 
Alianci oraz państwa bałkańskie 
sprzeciwiają się temu, ofiarując nato- 
iniast Turcji inny przystanek ko­
lejowy.

Sprawa cieśnin potrąca o cały 
szereg spornych pytań, które muszą 
być rozpatrzone Przed^wazystkim 
sprawa Ła łączy się z uznaniem zu­
pełnej suwerenności Turcji, akcja 
prowadzona w tym kierunku—popie­
rana jest gorliwie przez rząd rosyjski. 
Ponadto rząd sowirtów wystosował 
notę, w które,' przedstawia rządom 
Sprzymierzonych tak wielką łączność 
sprawy cieśnin z całym szeregiem 
innych spraw, w państwach, sąsiadu­
jących z cieśninami, a przede wszyst­
kim Rosji, że sowiety me uważają za 
niożliwe odsunięcia Rosji od jakich­
kolwiek obrad na konferencji, gdyż 
•graniczenie jej wyłączmo do oprawy 
cieśnin—jest niemożliwe do przepro­
wadzenia. Jak nota powyższa przy­
jęta będzie, dotychczas niewiadomo.

Ważne zagadnienie przedstawia 
również sprawa dostępu Bnłgarji do 
Bierza Egejskiego, Bułgarja nie zga­
dza się na zapewnienie jej jedynie 
dostępu ekonomiezrego i żąda przy­
gnania jej pasa terytorjaln^gn biegną­
cego do Dedcagacza, oraz powyższego 
portu.

Pojatým pozostałe do załatwienia 
Szereg spraw drobniejszych, jak kwe- 
8tja plebiscytu w Tracji zachodniej, 
kwestja zniesienia kapitulacji i t. p. 
Konferencja lozańska ponadto zwró­
ciła uwagę również i innych krajów 
Pobliskich, które mają nadzieję coś 
bsyukuć przy tej sposobności. Tak 
kaprz. Gruzja pizedstz wiła notę, do- 
hiagająoą się dopuszczania jęj przed­
stawicieli na konferencję lozańską.

Przewrót wewnętrzny w Grecji, 
Wywołany klęską w Azji Mniejszej, 
Spowodowawszy na razie upadek kró­
le i jego partii, doprorwadza obecnie 

niebywałych ekscesów i aktów 
Zemsty, skierowanych do najwybit­
niejszych przedstawicieli dawnych 
*3ądów. W tych dniach skazano na 
'tyierć b. gabinet Gunama, z nim sa- 
^'ym na czele. Sześciu ministrów 
Mazanych zostało na śmierć, kilku 
lbnych na ciężkie roboty beztermi­
nowe i grzywny. Ten barbarzyński 
^yrok nie pozostanie prawdopodobnie 
?oz znaczenia i w dziedzinie Dolity- 

zagranicznej. Poseł angielski opuś­
ci na skutek tego stolicę Grecji i za­

mierza przedstawić sprawę lordowi 
Curzonowi na konferencji lozańskiej.

Sprawą odszkodowań w dalszym 
ciągu napotyka nu nieprzezwyciężo- 
ni przeszkody. W stosunku do tej 
iprawy nowy kanclerz Cuno zajął 
stanowisko, solidaryzujące się z po­
przednim gabinetem, który wystąpił, 
jak wiadomo z notą, przedstawioną 
przez nas w swoim czasie.

Rząd francuski — prawdopodobnie 
nie ugodzi s<ę nawet na częściowe 
zwolnienia Niemiec od przyjętych 
zobowiązań, bez odpowiednich gwa­
rancji. Już obecnie rozpatrywana jest 
kwestja przypuszczalnego rozszerze­
nia okupacji w Nadrenji, co zapewni 
sojusznikom korzyści natychmiasto­
we i zmusi Niemcy do wy Konania 
zobowiązań.

W Irląodji następuje ostateczna 
likwidacja ruchu republikańskiego. 
W tych dniach uwięziony został 
Murphy, dowódca wojsk nieregular­
nych. Izba gmin w Londynie przyję­
ła «w drugim czytaniu jednogłośnie 
projekt Konstytucji irlandzkiej.

W Ha KM.
Onia 26-go b. m., w jednej z sal 

wydziału teologicznego w War «za wie 
Odbył się zj’,zd rady głównej Towa­
rzystwa, na który zjechali delegaci 
ze wszystkich diecezji Polsk*.

W zastępstwie nieobecnego pro­
tektora T-wa ks. kardynała prymasa, 
posiedzenie otworzył łs. arc. Rjpp, 
którego zebrani uprosQí na przewod­
niczącego, > asystencji ks. biskupów: 
Szelążka, . Owczarka i Kubickiego. 
Po złożeniu przez kr. prałata Okołe- 
Kułaka sprawozdania z prac organi­
zacyjnych T-wa i finansowego, refe­
rowano o przebiegu .tvch prac w po- 
szuz1 golnych djecerjaćh, przyczyni 
stwierdzono, że mniej lub więcej 
praca we wszystkich djec®zjach po­
stąpiła naprzód.

Następnie zebrani «ustanowili się 
nad planem pinoy na przyszłość, 
przyczyni jaknajusilniej podkreślając 
apolityczność T-wa, zakreślali sobie 
zadanie podtrzymywania wiary i wspo­
maganiu akcji religijnej wśród kato­
lików saiówno zamieszkujących kre­
sy wschodnie, jak i pozostających 
poza Po luką, a następnie okazywa­
nie religijno-moralnej pomocy tym, 
którzy chcą się połączyć z Kcścio- 
łem katolickim Jr-ko drogi ku temu 
zja*d postanowił używać propagandy 
słowem i pismem, oraz przygotowa­
niem odpowiednich ludzi, do czego 
w pierwszej mierze ma służyć pro­
jektowano od Nowego Roku specjal­
ne semmarjum misyjne w Lublinie. 
Następnie zpzd zajął się poczynie­
niem poprawek w statucie, oraz obra­
niem władz T-wa.

Na prezesa rady głównej ofermie 
J. Em. kardynała Dalborn, na wice­
prezesa arcybiskupa Eoppa (jedno­
cześnie na prezesa wydz. wykonaw­
czego), na sekretarza o. Urbana S. J., 
na wiceprezesa wydz. wyk. ks. pra­
łata dr. Około-Kułaka.
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kovy Qkhd v Selmie.
WARSZAWA, d. 1.12 (Tel. wł. 

w Kur. Pł.n). Zaznaczył się w Itbie 
nowy ukbd stronnictw partamectar- 
nych.

Z socjalistami idą razem Wyzwo­
lenie”, Białorusini i Ukraińcy. Po­
magają ?m żyd*!. Z drugiej strony 
występuje grupa Chrześcijańskie; Jed- 
rości Narodowej, a więc: Zw. Lud. 
Nar, Chrzeso. Daroukracji i Ch. Nar. 
Str. Ludowe (Grupa Dubanowieza) 
środek izbj zajmują grupy centrowie, 
»Piast“ i N. P. R*

„PUsi‘ nie pedilssL
WARSZAWA, d. 1.12 (Tei. wł. 

»Kur. Pł.*). Od k’lku dni toczyły 
się narady eruo, „Piasta“, PPS, Wy­
zwolenia i NPR.

Chodziło o podpisanie wspólnej 
deklaracji łe kluby te nie wezmą udzia­
łu w żadnym rządzie prawicowym, 
za wyjątkiem rządu koalicyjnego na 
wypadek najazdu nieprzyjacielskiego.

Podpisania tej deklaracji grupa 
Piasta“ odmówiła.

Ze Zvlgxkn Lidovo-Ixredovegg.
_ WARSZAW A 1,12 (Tel. Wlasnv 

„Kur. PIL*). Klub Z w. Lud.- Naród, 
wysłuchał wciorai referatu posła M. 
Seydy o sytuaaji politycznej i po 
przeprowadzeniu dyskusji wyraził zgo­
dę na politykę tymco so w ego Prę­
ży djum Klubu.

Poseł — komunista.
WARSZAWA 1.12 (Tel. własny 

„Kur. Pi.“). Korespondent nasz do­
nosi:, że dwaj Posłowie komunistyczni 
o okręgu Będzińskiego orzekli się 
swych mandatów, aby wprowadzić 
do Sejmu trzeciego z tej listy, głoś­
nego komunistę Łańcuckiego.

Smulski — st Batorem.
WARSZAWA 1.12 (Tel. własny 

„Kur. Pł.”). Wiceprezydent m. st. 
Warszawy p. Smulski zrzek! się swa- 
go stanowiska wobec wybrania go 
Senatorem.

Zrywają stosunki z Prlłueklm.
WARSZAWA 1.12 (Tel, własny 

(„Kur. Pł.”). Korespondent nasz do­
nosi, że Poselski Klub Frakcji Ży­
dowskiej uchwalił wczoraj nie 
utrzymywać żadnych stosunków 
z Priłuckim.

Vfôe-mirsztikowle.
WARSZAWA, dn. J.1'2 (Tel. wł. 

»Kur. Pł.tf) Na dzisiejszym posie­
dzeniu Seimu Polskiego wybranych 
ąhstanie 5 wice-marszałków.

Na godność tą są desygnowani 
dotąd: Jan Zamorski (Zw, Lud.- 
Nar.) St. Osiecki (P. S. L.) Gdyk 
(Oh. Dem,) i Moraczewski (P. P. S.)

Obarczaliu Seoaiu.
r ‘ WARSZĄWA, dn. 1.12 (Tsl. wł. 
„Kur. Pł.*) Przed wyborem prozy- 
djum^Seimu ; nastąpi > wybórj prezy- 
djum Senatu.BOR

Największa szanse na Marszałka 
Senatu ma sen. Wojciech Trąmp- 
czyńfki. Socjaliści jako kontr kan­
dydata wystawiają sen. Praussa. Ta 
ostatnia kandydatura ma niewiale 
szans.

P. S. L. wystawia kandydatury 
na wice marszałków Senatu ' Bojkę 
i d ra Ringla.

& marszałka Sejmu.
WARSZAWA, dn. 1.12 (Tel. wł. 

„Kur. Pł. ”) P. S. L. na marszałka 
Sejmu desygnowało ze swego łona 
44 głosami więkzzośc: posła Rataja. 
Kontrkandydatem iego będzie poseł 
Śraiarowski z „Wyzwolenia-.
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TELEGRAMY.
Na zjazd premjerJw.

■ RUKSELA, 30.11 (Pat.—Havns) 
Themnie i Jiisspund wezmą udział 
w zebraniu prerojerów państw so­
juszniczych w Londynie.

F’ołożenie w Grecji.
ATENA, d. 30.11 (Pat.—Havas). 

Gr.neražowi« Fupoloii. Usmáni? i Va­
letta zostali aresztowani.

ATENY, d. 30.11 (Pat. — Havas). 
Król starał się o złagodzenie wyroku 
dla skazanych mini itrów i generałów. 
Prosd on o interwencję posłów ru­
muńskiego i jugo-słowi&ńskitgo.

Po wykonaniu wyroku król wy- 
raził życzenie opuszczenia Grecji.

Jak twierdzą wtajemniczeni, król,- 
traktowany jest w pałacu jako 
więzień.

W Tracji Zachodniej.
LONDYN, 30.11. (PatL Z Kon­

stantynopoli donoszą, ' że powstańcy 
są pan^m’ sytuacji w Tracji Zachod­
niej. Banda uzbrojone z 5L000 ludzi, 
maszeruje na Dedeagaez, sądząc, zo 
przez zajęcie tago miast* wymusi 
przeprowadzeń*» plebiscytu.

Rosja a Anglja.
LONDYN 30.lt (Pit, —Reuter). 

Bcniar Law oświadczył, 4e rząd an­
gielski gotów jest uznać Rosję port 
warunkiem uznania wszystkich długów 
przeflwojcnycu i własności prywatnej 
lub udzielenia dostatecznych rekom­
pensat.

Konferencja w Lozannie.
LOZANNA, 30.XI, (Pat-Havas), i Od­

powiedź aljantów nc notę Resji zawie­
ra w końcu zwrot następujący;

Wobec ponownego zaproszenia de­
legacji rosyjskiej do wzięcia udziału 
w sprawie cieśnin, pierwsze spotkanie 
komisji upoważuiondj do zbsdania tej 
sprawy, z delegacją sowiecką wyznaczo­
ne jest na dziś, t. j. piątek.

LOZANNA, d. 3o ll (Pat.—Havas), 
Na wczorajszym posiedzenia Podkomisji 
do spraw terytcrjaJnyeŁ i wojskowych 
delegaci tureccy oświadczyli, że ich 
żądania w sprawie suwerenności nad 
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kilku wyspom i morza Egejskiego na* 
trafia na trudności, wobec czego nie 
mogą brać dalszego udziału w dyskusji 
nad tą sprawą.

LOZANNA, <1. 10.11. (Pat). Sfe­
ry kompetentne w Lozannie przypusz­
czają. że Benetz wystąpi w roli po­
średnika pomiędzy Rosją a Francją.

Jeden z mężów zaufania odbył 
wczoraj konferencję z Rakowskim.

WASZYNGTON, d. 30.11. (Pat). 
Rząd zastanowił chwilowa* zatrzymać 
w Nadrsnji amerykańskie oddziały oku* 
pacyjne.

Nota Sowietów do Rumunji.
MUSKWA, d. 30.11 (Pai.—Isbr.) 

Dnia 19 b. m. -ządy Rosji i Ukrainy 
sowieckich wysłały do Runauuji no^ę 
w sprawie internowania z rosyjskich 
lotników, którzy wylądowali na te- 
rytorjum rumuńskim, domogęjąc się 
natychmiastowego ich wypuszczenia 
i odmawiając propozycji rumuńskie; 
zamiany tych lutników na jeńców 
rumuńskich ' oraz żądając ukaranią 
winnych.

Do dyskusji nie doszło, ponieważ 
brak jeszcze paru delegatów rosyj­
skich.

Skład delegacji sowieckiej nie jest 
zupełny.

Posiedzenia odłożono do ponie­
działku. Oziczerin * spodziewany jest 
w niedzielę.

Pierwszy orręt polski v Petersburgs.
PETERSBURG, (A. W.) W tych 

dniach do portu peteisburskiego przy­
był polski statek „Wawel”, własność 
towarzystwa żeglugo wego„Sarraacja“. 
Statek ten przywiózł z Anglii ładu­
nek dla Rosji. Nadmienić należy, że 
Petersburg po raz wierwszy ujrzał 
statek z banderą polrką. .

Z Warszawy.
(Telefonem od specjalnego korespondenta 

i z pism stołecznych).
(:) Wskaźnik drożyżniany. Komisja 

statystyczna przy Mugisiraoie m. st. 
Warszawy pedała jako w&kaźuik dro- 
żyźniany za listopad — 33.11$.

(:) 20 miljonów na szkolnictwa za­
wodowe. Mcgistiat m. st. Warszawy 
przyznał zapomogę dla szkolnictwa 
zawodowego w kwouie 20 miljonów 
marek.

(.*) Wprowadzenie waluty polskiej 
na Górnym Śląsku. Rz^d polski po­
stanowiwszy Wprowadzić walutę pol­
ską na Górnym Śląsku wymówił oa 
dziesięć miesięcy naprzód układ pol- 
sko-nierdi®cki w tej sprawie.

(:) Kursy obcych walut. Na wczo­
rajszej t. «. „czarnej giełdzie” za 
markę niemiecką płacono 2.12 mk. 
2,40 mk,; za dolara 17.375, 17.430.

(:) Geny a sejm. Wśród publicz­
ności rozpowszechniona jest nadzieja 
że po ukonstytuowaniu się sejmu 
i senatu waluta polska pójdzie w gó­
rę, a przeto spadną eeny. towarów.

(:) „Rytm”. • Ukazało się nowa, 
bardzo poważne pismo muzyczne 
w Warszawie p. t. „Rytm“. Jest to 
organ Zjednoczenia Muzy' 
skich.

(:) Pogrzeb zwłok ś. p. gen Iwasz- 
!’’* ’ i. Wczoraj odbyła się przy 

udziale mieszkańców mia­
sta Warszawy uroczysta eksportacja 
zwłok ś. p. gen. Iwaszkiewicza.

Pogrzeb odbędzie się zapewne 
w sobotę w Lwowie,

Nu uroczystości pogrzebowe we 
Lwowie uda się minister wojny gan. 
Kazimierz Sosnkowski.

(.-) Aresztowanie artystów drama­
tycznych. W tych dniach aresztowa- 

artystów dramatycznych pp. : Gie- 
rasińskiego, Hanusza i Domosławskie- 
go, posądzając ich o pewne niedo­
zwolone operacje na „czarnej gieł­
dzie“. Artyści zaprzeczają temu ka­
tegorycznie, twi?rdzącj że studiowali 
tam typy handlarzy, ęiełdzinrzy, pa- 
skarzy i ipnych okazów społecznych.

Kronika Płocica.
KALENDARZYK,

Sobota. Bibjanny p. I m.
Im. sł. Szullsbwa 

Niedziela. ADWENT
Im. sł. Wiśllmira

Przepowiednie Meteorologiczne 
według danych ctatytíga^ych t lat otiatn ich

W początkach miesiąca częste śniegi, 
choć dni pogodne; od 13 do 20 mrozy; od 
20 możliwa odwilż, w końcu miesiąca mróz.

= Słynny pisarz- ekonomista Smiles 
powiedział, że każdy człowiek jast 
tylko Łyk wart, ile ma zaoszczędzo­
nego groszu. Wiążąc to zdanie wiel­
kiego myśli/ela angielskiego i przy­
jaciela ludu z dobą obecną w Polsce, 
możemy na zasadzie jego słów rzec: 
kupujmy Pożyczką Złotą.

W ten sposób podwójnie uznamy 
teorję Smî'esa, bo raz kupując Po­
życzkę Złotą, staniemy się więcej 
warci, czyniąc oszczędności, a pow- 
tóre Pożyczka Złota jesr. tak świetną 
lokatą, iż po ra oszczędnością zapew­
nia nam jeszcze sowite zyski i pod­
noszącą się ciągle wartość realną.

= Obchód powstania listopadowe­
go. Jak się dowiadujemy, jedyne tyl­
ców Płocku Stowarzyszenie Młodzie­
ży Pohkiej (męskiej) urządza w sal 
gmachu po Benedyktyńskiego (przy 
Katedrze), w niedzielę nadchodzącą 
o godz. 7 m. 3o uroczysty obchód 
rocznicy powstania listopadowego.

SOIOIA.

illliiZIEi.

Kupujcie 81. Pož^czííg lłotq.
W programie przewidziane są: odczyt 
historyczny, sztuka historyczna w 3 

».tach i śpiewy chóialne. Spodzie­
wać się. należy, że patryotycznie 
usposobiony Płock znajdzie się na 
tym wieczorze w komplecie. Karty 
Wot^pu nabywać można przy wejściu 
na salę.

= Ogólne zabranie Tow. Przeciw­
gruźliczego. W czwartek 30 listopa­
da odbyło s;ę ogólne zebranie zało­
żonego w 1918 roku Towarzystwa. 
Po zagajeniu posiedzenia przez w.- 
prezesa dr. Mazowieckiego, który 
przedstawił historję powstania i do­
tychczasowej działalności, powołano 
na przewodniczącego zebrania ks. 
łan. Figiolskiego, na sekretarza zaś 
p. d-ra Ossowskiego. Ze sprawozda­
nia finansowego oirazało się, ż^i To­
warzystwo w początkach istnienia 
miało poważne naówczas wpływy ze 
składek członkowskich obecnie, zaś 
poprzestawać zmuszona jest na zapo­
mogach od instytucji państwowych 
oraz z przygodnych wpływów. Pan 
Dr. Piasecki przedstawił szczegółowo 
działalność przychodni gdzie obecnie 
40 przeciętnie osób 2 razy tygodnio­
wo otrzymuje poradę lekarską a na­
wet dawnie) w miarę możność otrzy­
mywało pomoc żywnościową, ■ Na 
pociechę dowiedriel.śmy, że w sto­
sunku do roku 1918, gdzie'otrzyma­
ło pomoc żywnościową, ludność 
mieiska ‘gorzej się odżywiała, ilość 
gruślicznych była większa niż w ro­
ku bieżącym. Referent pedał kilka 
•praktycznych wniosków, które były 
szczegółowiej omówione pod koniec 
pogodzenia.

Ogólne zebranie zatwierdziło spra­
wozdanie Zarządu, wyrażając życze­
nie dalszego rozwoiu tej kaniecznej 
w mieście naszym instytucji.

Przyjęto' dalejawniosek Zarządu 
nawiązania łączności z Czerwonym 
Krzyżem, zapraszając Zarząd i człon­
ków tego T-wa do współpracy i po­
mocy moralnej i raaterjalaej.

W celu powiększenia funduùzûw, 
uchwalono zbierać składkę od człon­
ków T-W'i przeciwgruźliczego za rok
1922 w sumie 5o0 mk., na rok. zaś
1923 do 1000 mk. o ile możności 
z góry earaz lub w styczniu.

Zalecono Zarządowi porozumienie 
się zu Stacją higjeniczno-sanitarną 
w spraw’« szczepienia ochronnego 
dzieciom zagrożonym dziedziczną 
gruźlicą.

Popularne wykłady dla siarszÿoh 
i młodzieży swkblnei prowadzić będą 
zaproszeni lekarze. Towarzystwo po­
stara się o przezrocza i ilustracji.

Specjalna sanitariuszka udz:®lsć 
będzie bezpłatnie wskazówek po do­
mach, gdzie jest obawa zarażenia się 
grrź icą. Upoważniono Zarząd do 
asygnowania na ten cel suruy, jako 
wynagrodzenie. Dzieci, potrzebująca 
odżywien.a, skierowywane będą przeż 
lekarza przychodni do stacji higjo* 
nicznej przy ul. Kościuszki, gdnio 
przygotowywane są obiady za nie­
wielką opłatą.

Projektowane urządzenie werandy 
dla chorych przy posesji spadkobier­
ców Sniegockich przy ul. Warszaw­
skiej, pomimo uzyskanego funduszu 
nie mogło dojść do skutku, wobec 
tego, że Magistrat nie zdecydował 
się dopełnić podówczas waiunku na­
bycia odpowiedniej na ten cel po­
sesji przy szpitalu miejskim

W końcu zebrania wybrano Za­
rząd, do którego weszli pp: dr. Žen- 
czykowski, Dr. Mazowiecki, dr. Pia­
secka, dr. Ossowski, ks. kan Modze­
lewski, p. Malewski; oraz z ramienia 
Czerwonego Krżyża, dr. Zaleski. Do 
komisji rewizyjnej powołano ponow­
nie up: A. Goś^ickiago, d-ra Kosma- 
cińskiego i X. Cygańskiego.

= Reklama skarbu. W ostatnich 
czasach poczta warszawska wręcza 
listy, na których znajduje się napis, 
który opiewa: „Obywatele Polski pła­
cą najmniejsze podatki ze wszystkich 
pań?tw europejjknh“.

= Podatek dochodowy od uposażeń 
służbowych. Ministerstwo skarbu wy­
dało okólnik, w którym poleca do koń­
ca roku bieżącego obliczać i płacić po­
datek dochodowy od uoosażeń służbo-* 
wych, podług wysokości pensji, otrzy­
mywanych we wrześniu rb. Znaczy 
to, że podwyżki pnździernikowe i listo­
padowe z r. b nie powinny być wli­
czane do sum podlegających obciążeniu 
podatkiem dochodowym w grudniu.

= Z wykładów w Domu Ludowym.
Jutro, t. j. w Sobotę: Nauka o 

-Polsce współczesnej. Prof. B. Skalmow- 
ski będzie mówił o- zajęciach ludności: 
rolnictwie i przemyśle rolniczym (go- 
rzelnictwo, pi wo warstwo, cukrownictwa 
i in.) na ziemiach Polskich.

= Gierasmskl i Hanusz w Płocku. 
Jak się dowiadujemy, na dwa weso­
łe wieczory humoru i satyry zjeż­
dżają do Płocka w gronie kilku sił 
pierwszorzędnych artystów scen sto­
łecznych op. GierasiúťKi i Hanusz.

Dwa wieczory wesołej muzy od­
będą się 8 i 9 grudnia w teatrze 
miejskim,

= Za opil&two. Wczoraj policja 
o godz. 21-ej ujęła dwuch osobników 
którzy awanturowali się na ulicy.
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i uasśw 1’mw w Polne bonlti w 13811. 
(»Zapiski łazutczika wo wremia usmiren a mia- 
tieża w Polsze w 1863 godu*.—Petersburg— 

1868 goda)

Tluuczył z nsyjskićgi irygiRiła Zygœnit Kurpiejew^ki.
Po tym wypadku podejrzenie padlo wprost 

na więzienie, zaczęto obawiać się mnie. Kurá­
torka. zmieniła sposób zachowania się ze mną, 
rozmowy wszelkie, prócz oficjalnych, ustały. Bądź 
co bądź nie była jeszcze pewną, czy rzeczywiście 
ja wydałem jej współbraci. Wywnioskowałem to 
z rozmowy jej z sekretarzem kancelarji, wię­
ziennej, Lisowskim, jednym z zawziętych zwolen 
ników komitetu.

Już dawno podejrzewałem, mówił Lisowski. 
O! to człowiek niezwykle przebiegły, dlatego też 
powierzono mu tę czynności. W rozmowie z nim 
bądź pani ostrożna — on w jedno ucho wlezie 
a drugim wyłazi—a pani tego nie zauważy—to 
znaczny szpieg*.

Nie, panie Lisowski — odpowiedziała pani 
Bu-ska. Pan, zdaje się zły za cóś na niego, d a 
tego nie jest pan bezstronnym. Prawda, widzę 
obecnie, że to człowiek niezupełnie pewny, lecz 
zdaje się nie taki szkodHwy, jak pan sądzi. Nie 
myślę, aby mógł wykrywać nasze listy; przecież 
śledzi go wielu z naszych i nikt nie zauważył 
z jego strony jakiejś gorliwości w kierunku szko­

dzenia nam. Ostatnia notatka była ukryta ta­
kim miejscu, że pokazałam czajnik mechanikom 
i ci nie mogli odnaleźć sekretu. Ja myślę,, że 
wydał go ktoś z naszych W czasie ostatnim 
wielu się znalazło takich łajdaków“.

Co do mnie—stanowczo oskarżam Bulance- 
wa—odparł Lisowski—nie naprożno ciągle składa 
wizyty komendantowi“.

Bóg raczy wiedzieć—-i to być może—pomy­
ślę o środkach ostrożności, jednak wątpię—mó­
wiła Buska.

Rozmowę tę mimowoli podsłuchałem, prze­
chodząc około lokalu Lisowskiego. Okno było 
otwarte i rozmowę toczono przy oknie.

Sekretarz Lisowski umiał w więzieniu za­
chować się tak przebiegle, że władze uważały go 
za człowieka najpewniejszego, pomimo tego, że 
należał on do partji komitetu narodowego. Po­
trafił zjednać sobie takie zaufanie, że pomimo 
pewnych danych, ujawnionych przezemnie, trzy­
mano go wciąż jako sekretarza. Zresztą jedną 
z przyczyn zachowania go na tym stanowisku 
było być może i to. że Lisowski był bardzo ubo­
gi, miał liczną rodzinę, dawno już służył w wię­
zieniu i przyznać trzeba, był wybornym sekre­
tarzem.

Powiedziałem już, że po zajściu z owym 
chłopem komitet zaczął podejrzewać mnie, lecz 
nie uważał mnie za szkodliwego. Stanowczo ko­
mitet poznał mnie wobec następującego wypadku

Przyznają, źe u’ początkach już pełnienia 
swej czynności dozorcy bielizny—zaią;em stano­
wisko wrogie względem sekretarza Lisowskiego; 
narazie bez żadnej przyczyny — a wprost nie po 
dobał mi się z powodu jego zachowania się. 
Zawsze przesadnie grzeczny, padający w pokło­

nie prawie do nóg, zawsze z miną pokorną — 
serce moje nie sprzyjało mu. Podobne uczucie 
on również żywił do mnie. Prawdopodobnie po 
znaliśmy s>ę odrazu. Starał mi się szkodzić 
wszelkimi sposobami, a zawsze pokryiomu. Tak 
naprz. w rozmowie z komendantem wtrąci jakieś 
słówko nie na moją korzyść, lecz tak zręcznie, 
jakgdyby mimowolnie. O, był to prawdziwy 
jezuita!

Komitet prócz ubrania i bielizny dostarczał 
wielu więźniem i jedzenie, przygotowanie którego 
wziął na siebie Lisowski. Jedzenie dostarczali 
aresztantom żołnierze wartownicy, lub wprost ro­
dzina Lisowskiego. Córki jego same rozdawały 
jedzenie niektórym więźniom. Zawsze dogląda­
łem, aby przy rozdawaniu jedzenia nie było wrę­
czania innych jakich rzeczy lub też niepotrzeb 
nych rozmów. Oczywiście to nie mogło się po­
dobać panu Lisowskiemu, a tymbardziej jego ro­
dzinie. Lecz inaczej postąpić nie mogłem, dla­
tego, że oficer warty nakazał mi surowo doglą­
dać rozdawania żywności.

Po rozmowie powyższej z Lisowskim Bu-ska 
zaczęła często odwiedzać jegp rodzinę NaWią* 
zano z sobą jakieś konszachty, na które zwróci­
łem uwagę i nie napróżno. Kilkakrotnie udało 
mi się wykryć ich sztuki. Zauważyłem, że przy 
rozdawaniu jedzenia córki Lisowskiego wręczały 
coś aresztantom. Dwa razy patrzyłem na to 
przez palce, za trzecim razem—schwytałem ie na 
gorącym uczynku i pytam cicho: „co to takiego, 
pozwoli pani zobaczyć" — i schwyciłem notatki, 
wprawdzie nic nie znaczące. Zakazano jednak 
potym córkom Lisowskiego przynosić jedzenie 
aresztantom.

(C. d. n )
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Odstawiono ich do komisariatu, a 
sprawę przekazano do osądzenia wła- 
Izom administracyjnym Staro.twa.

Z targu. Na dzisiejszym targu 
dacono na i sełkę masła od 2.600 do 
Î.PJO mk., za ser od 500 do 1200 rak, 
:a kwaterkę śmietany .300 mk., za 
mendel pjnk.cd 2500 do 2700 mk., 
ta funt wołowiny 340 mk., za funt 
cielęciny 400 mk., za funt schabu 
700 mk.

== Opłaty stemplowe. Ogłoszono 
Ustawę z d. 26 wrześni* 1922 r. w 
przedmiocie ustalenia wartości, celem 
Wymiaru opłat stemplowych.

Za pcdstiwę do wymiaru opłaty 
stemplowej (należytości) od umowy 
sprzedaży służy zasadniczo (Ttnówio- 
Ha cena sprzedaży, z doliczeniem war­
tości przyjętych przez kupującego 
świadczeń ubocznych.

Jednas. w razie ustalenia, że suma 
°hhcsuua w sposób powyższy, jest 
Ucisza od rzeszywi^tej wartości, od­
powiadającej przedmiotowi sprzedaży 

danym mieiscu i czasie, władza 
^karbowa ma przyjąć za podstawę o- 
Miczenia opłaty stemplowej wartość 
fieczywistą.

Jeśli zachodzi uzasadniona przy- 
czyua do przypuszczenia, że cena 
’Pizedaży z doliczeniem świadczeń 
^bocznych nie odpowiada wartości 
Oczywistej przedmiotu sprzedaży, 
^ładza skarbowa celem ustalenia war­
tości, ma wezwać podatnika doodpo- 
^ifedicego podwyższenia sriacunku, 
Wyznaczając mu termin najmniej 2-ty- 
fodniowy do odpowiedzi.
I O iio podat ma ni* odpowiedział 
**b szacunku odpowiednio rue pod­
wyższył, w ładz* skarbowa ustali wâr- 
°ść rzeczywistą na podstawie opinii 
bawców, zaprnys‘ężonyoh przez sąd. 
ytezty t; go ustalania wartości pocie- 

podatnie, jeśli wartość, w ton spo- 
' b ustalona, przewyższą więcej niż 
trzecią część wartość, podaną przez 

Matnika, lub, w braku oświadczenia 
'lego Btrony—-sumę ceny sprzedaży 

ze świadczeniami ubocznymi.
Odzie niema stale ustanowionych 

.^przysiężonytsh znawców sądowych 
?dy liczba ich nie wystarcza, sąd, 

żądanie władzy skarbowej, usta- 
> stałych znawców i odbiera« od 

przysięgę. Właściwość sądów 
i tyeh przypadkach oraz sposób u- 
rhawiania, zazrzy^ięgan.a i wyna- 
pMzarjia znawców określi rozporzą- 
Nie.

. ^ustanowienia powyższe b^dą sto- 
*ane odpowiednio da umów inne­

K U R J E R PŁOCKI 3

go rodzaju, niż umowa sprzedaży, 
jeżeli według obowiązujących przepi­
sów za podstawę wymiaru opłaty 
stemplowe) (należytości) służyć ma 
wartość rzeczy, a w dokumencie, za­
wierającym umowę, bądź wcale ma 
podano tej wartości, bądź istnieją po­
wody do mniemania, że wartość po­
dana jest niższa od waitości rzecz' 
wistej.

Prawo do ustalania rżę-*/w’stej 
w Li tości, n*” --łiiguiące władzy skar­
bowej, pr. . się z upływem lat 
5 od chwili dujścia umowy do wia­
domości władzy skarbowej, o ile prze­
pisy dzielnicowe nie stanowią inaczej.

= Zi skupi drobiu. Na wtorko­
wym targu starszy przodownik dy­
żurny P. P, Markiewicz ujął i po­
ciągnął do odpowiedzialności nieja­
kiego Fryderyka Konrada, który na 
Nowym Rynku skupował drób na 
wywóz. Odstawiono go do Komi­
sar jatu wraz z cełą prawie furą 
drobiu.

= Kradzież węgla. Eskorta wo­
zów, transportujących węgiel z firmy 
„Żar® zauważyła wczoraj na ulicy 
Mostowej wyrostka z workiem węgla 
ua placach. Zapytywany chłopiec, 
skąd ma ten węgiel, przyznał się, że 
dostał go od jednego z więźniów, wy- 
ładowywujących węgiel wzami^n za 
2 paczki tytoniu po 50 gramów.

Sprawca tej transakcji nazywa się 
Henryk Dobrzyński i mieszka przy 
ulicy Szerokiej p. n. .10.

= Kradzież Horny. Właściciel fol­
warku podmiejskiego p.’ Drojeeki 
wczoraj o godzinie 17-ej na polach 
swych ujął in flagranti 2 kobiety któ­
re kradly słomę ze stogu.

Są mmi łochowska Jósefa i Ko­
walska Zoija, wyrobnice, zamieszka­
łe przy ulicy Grodzkiej Ni 11. Tłu­
maczyły się one, że słoma potrzebna 
im była do wypełnienia sienników.

Obiedwia wraz ze słomą, jdto 
corpus delicti odstawiono de Komi- 
sarjatu policji. '

= Kradzież owsa. Wczoraj po­
sterunkowy policji Kazimierz Bru- 
dzyński, obchodząc swój rewir ujrzał 
osobnika, któiy niósł nu plecach 
worok naładowany jakimś zbozem.

Zaindagowany przez policjanta 
nie umiał się wytłumaczyć co i do­
kąd Giesie.

Po bliższym zbadaniu okazało się, 
iż w worku znajduje się owies kra­
dziony. Sprawcę kradzieży, który 
nazywa się Jan Blejzor (Rybaki 24) 
wraz z owsem dostarczono do komi- 
sarjatu. Owies skradziony został 
niejakiemu Szwarcińskiamu (Starv 
Rynek, 2).

= Guzanek bije guzy. W tych 
dniach dwaj posterunkowi Nowa­
kowski Veodor i Chmielewski Ma- 
Ąąn, przechodząc, usłyszeli krzyki, 
wydoby wające się z sieni domu przy 
ulicy Bielskiej i Szerokiej.

7/krótce pokazało się, że to nie­
jaki Guzanek ua tle porachunków 
osobistych bił sztabą żelazną Bole­
sława Kowalkowskiego (lat 26), któ­
remu już zdążył nabić wi 'le guzów 
i pokrwawić go dotkliwie tak, że 
policja musiałi odwieść go na kura­
cję do szpitala Sw. Trójcy, Gusanek 
zaś znalazł się pod kluczem. Cała 
sprawa niedługo rozstrzygnie się przed 
kratkami sądowymi.

Ofiary.
Na Schronisko nauczycislskis. Dla 

nezczenia pamięci zacnego nnjukoenai ■ 
szego Wuja ś. p. Władysława Kirkora, 
składają Stanisław Wojdalski z żoną 
i córkami irk. 20.000.

Na ochronkę parafialną. Dla ucz­
czenia pamięci zacnego najukochańszego 
Wuja ś. p. Władysława Kirkora, skła­
dają Stanisław Wojdalski z żoną i cór­
kami mk. 20.000.

Na Stanlsławówkę. Dla uczczenia 
pamięci zacnego najukcchańszego Wuja, 
ś. p. Władysława Kirkora, składają Sta­
nisław Wojdalski z żoną i córkami mk. 
20.000.

Hajświeźsze telegramy, wieści, 
[etcetera

Znajdziesz zawsze najpierwej na 
[łamach “Kurjera“.

Z Polski i o Poisce
X Zaliczki na rzecz osadnictwa. 

W zeszłym tygodniu, w lokalu ko­
misji międzyministerialnej do spraw 
osadnictwa wojskowego, odbyła się 
kr fere cja przedstawicieli zs htere-

Aoych ministerjów, w sprawie 
wypłacania zaliczek, względnie po­
żyć: ek, oioborr, ttórych grunta zo­
stały prf- (ęto na mocy ustawy z d. 
17 grudnia 1920 r. '

Wysokość potrzebnyen na tea cel 
kredytów określone na 10 — 20 mil- 
jardów mk., które otrzymałoby mi­
nister.jura rolnictwa, a wypłacałby w 
roku bieżącym i przyszłym państwo­
wy Bank ruiny.

Ustalono, że wysokość pożyczki, 
traktowanej, iako pomoc na zago­
spodarowania, nie powinna przekra­
czać 50 proc, wartości poszczegól­
nych upaństwowionych majątków, 
a wypłacanie jej winno się rozpo­
cząć niezwłocznie.

Wykonywanie powyższego uza­
leżniona jest od £tauow.:ska uvijîster- 
jum skarbu.

X Pcawyższenie akcyzy od zapa­
łek. W Nr, 99 „Dziennika Ustaw® 
z dn. 18 ub. m, ogłoszono rozporzą­
dzenie, na mocy którego podatek od

i sław)7 Puństwa Polskiego i w obla­
nie interesów cywilizacji i ludzkości.

Pioszę przyjąć i t. d.
Poseł rumuński (—) A. G-.Floreacu.
X ś. p. ks. Piotr Zbrowski. Dnia 

27 ub. m. odbył się w Kumie po­
grzeb proboszcza 'i dziekana ks. Pio­
tra Zbrowskiego, - który 89 lat speł­
niał te obowiązku

v Urodzony 1889 r., po i kończeniu 
szkoły realnej wstąp ł w r. 1855 .do 
semiuarjum w Sandomierzu i w r. 
1862 został wyświęcony na kapłana, 
W 1867 r. przeniósł się do archidje- 
cezji warszawskiej. Był wikarjuszem 
w Skierniewicach, orobnszczem 
w Warce, w r. zaś 1833 został pro­
boszczem i dziekanem w Kutnie, 
gdzie przebył do śmierci. Przez Sto- 
lieę Apostolską był mianowany pro- 

-tonuLarjuszem apostolskim z nraw^ra 
używania ■ infuły. Ceniory był dla 
wielkiego rozumu i rozległej prakty­
ki kapłańskiej. Pogrzeb zgromadził 
ogromne masy Judu okolicznego. 
Mowy wygłosili ks. prałat RembieUń- 
ski, ks. prob. Kołodziejski i sędzia 
p. Smobński. Nabożeństwo celebro­
wał ks. dziekan Lewicki, kondukt 
prowadził ks. prał. Rembieliński. Du­
chowieństwo pożegnało w zmarłym 
jednego z najstarszych kapłanów.

zapałek w wysokości 2 mk. podwyższa 
.rfę na 6 (sześć mk. od ppdelkn, zabie­
rającego nie więcej, jak 60 zapałek,

Banderole, wykupione przed dnie» 
ogłoszenia niniejszego rozporządzenia 
po dotychczasowej cenie, będą mogły 
być użyte po tym dniu do naklejania 
na pudełka z zapałkami po uprzednim 
dopłaceniu różnicy pomiędzy dotychcza­
sową â podwyższoną stspą podatkową 
w kwocie 4 mk.

Zapasy zapałek opodatkowanych we 
dług dotychczasowej stopy, znajdujące 
się na obszarze Rzeczypospolitej w skła­
dach, lokalach handlowych lub trans­
porcie w dniu wejścia w życie niniej­
szego rozporządzenia, przekraczające 
ilość 100 (oto) pudełek normalnych 
(o zawartości nie więcej jak 60 zapałek), 
podlegają zgłoszeniu i dodatkowemu 
opodatkowaniu po 4 mk. od pudełka.

X Rozbój litewski. Ajencja Wscho­
dnia don oni z Wilna: Dnia 18 b. m. 
o godz. 5 rano oddział partyzantów 
litewskich napndł na folwark Brze­
zinki, w gra. łomżyńskiej, leżący w 
pasie neutralnym, blisko Imji demar* 
kacyjnej polskiej. Dwór doszczętnie 
obrabowano. Właściciela folwarku, 
Daszkiewicza, zbóje zamknęli w pi­
wnicy. Rabusie uciekii.

Tegoż dnia partyzanci litewscy, 
w sile 50 ludzi, napadli na wieś Jda- 
guny, położoną w okolicy Giedroyć, 
w pasie neutralnym. Pomimo ener­
gicznej obrony mieszknńców, wieś 
była zajęta na przeciąg kilku godzin. 
Litwini usiłowali podpalić szkołę, a 
strzelając do chat, ranili 14 letniego 
chłopca. Opuszczając wieś, zapowie­
dzieli rychły swój powrót i grpz.E 
spaleniem.

Dnia 20 b. m. rwgularne oddziały 
litewskie, w sile kilku kompanji z 
karabinami maszynowymi, zajęły m. 
Szyrwinty^ W kilka godzin później 
partyzanci zaatakowali wieś Kiele, 
Dzięki energicznej obronie mieszkań­
ców, atak był odparty. Tegoż dnia 
o godz. 10 wieczór, regularne oddzia­
ły licewskie łącznie z partyzantami, 
zaatakowały wieś Awiżańce. Dziel­
na obrona Mi eszkańców i milicja pa­
sa neutralnego, zmusiła ich do odwro­
tu. Litwini, ustępując, grozili spale­
niem wsi i innymi represjami.

X Autoksfalja kościoła prawosła­
wnego w Police. Minister spraw za­
granicznych otrzymał następujące pis­
mo od posła rumuńskiego w Warsza­
wie, p. Floroscu:

xPanie ministrze! Mim zaszczyt 
zakomunikować Waszej Ekscelencji, 
iż Święty Synod autokefalicznego ku- 
ścioła rumuńskiego przyjął do wijidu- 
mości ukonstytuowanie Kościoła pra­
wosławnego polskiego i wyniesienie 
do godności metropolity prymasa Je­
go Świątobliwości bibkupa Jer/ego.

Święty Synod rumuński przesyła 
przy tai sposobności zarówno dla Rzą­
du Rzeczypospolitej, jak i dla Świę­
tego Svnodu Kościoła Prawosławne­
go polskiego życzenia harmonijnej 
ich współpracy w dziele pcruyślności

Skutki M
LokiUrzy znmorda wali właścIckKśoma

W tych dniach w S jsnawcu na Po­
goni przy ul. Wąskiej 7 zastało doko­
nane morderstwo w okolicznościach, 
dotąd w kronikach nie notowanych. 
Morderstwo to zostało dokonane na tle 
zatargu lokatorami. Do domu 7-y 
przy ul Wąskiej przyszedł Franciszek 
Dzienniak, właściciel domu, przy ul. 
Pszennej i wraz z Janem Pawelczykiem, 
zarządzającym domem przy ul. Wą­
skiej M 7 wszczęli awanturę z lokato­
rami tego domu, Józefem Garctrzem 
i Janem Bliikiem. usiłując ich wyrzu­
cić na bruk. Działo się .to na I piętrze

Dzienniak i Pawełozyk dla dodania 
sobie odwagi i animuszu przodtym 
wstawili się w knajpie, Lokatorzy Bli- 
tek i Garncarz, podnieceni podczas awan­
tury pochwyciwszy Dzienniaka zrzucili 
go ze schodów I piętra na głowę, 
Dzienniak spadając strzaskał sobie krę­
gosłup i poniosł śmierć na miejscu. 
Zwłoki jego przewieziono do jego de­
mu przy ul. Pszonnej w Pogoni. Po­
licja aresztowała sprawców mordestwa 
Józefa Garncarza, Jana Blitka i Jana 
Pawelczyka. Sprawę skierowano na dro­
gę sądową.

Wynalazki polskie.
Ogółowi naszemu mało jest inan y 

fakt, żo zasługi wynalazców polskich 
zajmują poważne miejsce w ogólnym 
dorobku technicznym t mechanicznym 
ludzkości, przysparzając tym samym 
chluby imieniu polskiemu.

Warto więc przypomnieć kilka naz­
wisk naozyeh rodaków, którzy zasłynęli 
w świacie dzięki dokonanym przez nich 
wynalazłem,

W technice zasłynął Maciejewskiego 
sposób wyrobu rur falistych. Żarowo- 
naftowa lampa Krzywoa oświetla (a przy­
najmniej ‘oświetlała przed rewelacją 
bolczewicką) mnóstwo miast rosyjskich, 
a jest rozpowszechniona we Fraaeji, 
Austrji, Niemczech, Skandynawji a na­
wet w Afryce,

Nazwisko Bronisława Gwoździa dzię­
ki jego wynalazkom w gramofonach 
i kinematografach jest dobrze znana 
fachowcom.

Podczas wieikiej wojny maski prze­
ciwgazowe Kummauta były stosowane 
w 3 armjach — francuskiej, angielskiej 
i rosyjskiej.

Prof Szymona Dzierzgowskiego spo­
sób otrzymywania azotn z powietrza 
zwrócił na siebie uwagę mstytuts No­
bla i tylko zniszczenie pracowni, pod­
czas przewrotu bolszewickiego unie­
możliwiło wyzyskanie tego doniósł«go 
wynalazku.

Barwniki zwłaszcza koloru wkhaki”, 
prof. Krosnowskiego dały dziesiątki mi 
Ijonów złotych marek przemysłowcom, 
którzy poznali się na wartośei tych 
barwników,
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Łączniki automatyczne YJory nowi­
na rozstrzygają niemal Eagadnlenie, 
dotąd zadawalniająae nie rozstrzygnięte.

Ulepszenia w centralnym ogrzewa­
niu Mateckiego i Obrębo wieża, w cu­
krownictwie prof. Smoleńskiego, w rek­
tyfikacji spirytusu Narbutta — znalazły 
szerokie zastosowanie.

Z innych wynalazków polskich wy­
mienimy jeszcze słynne maszyny do 
robienia papierosów Karłowicza, przy­
rząd Kozłowskiego do łowienia zerwa­
nej nici w warsztacie tkackim, maszy­
nę torfową Zeleusya i taką:'. Kościel- 
?kiego oświetlające rakiety Korsaka 
nadzwyczaj dowcipno gumy Kleina s Ło­
dzi, centralizację zwrotnic Czaplew- 
skiegu, stosowaną przez znaną firmę 
niemiecką „Siemens und Halske**, pan­
cerze jedwabno od kul r- księdza Zech- 
lenia, wreszcie — słowny kinematograf 
„Oko” Prószyńskiego,

Jesteśmy więc coś warci, unremy 
coś godnego uwagi stworzyć, skoro po­
bieżny przegląd wynalazków daje tak 
pokaźną liczbą nazwisk.

Należy tylko dążyć do takiego ugrun­
towania naszej państwowości, iżby na­
zie technika mogła czynić postępy od­
powiednio,

Dama w spodniach. 
Spodnie dla narzeczonego. — Może pan 
wziąć miarę na mnie, bo mamy jedna­
kowo nogi**. — Smutny koniec wesołej 

historji.
W tych dniach do sklepu krawiec­

kiego Stanisława Kowalczyka w War­
szawie zgłosiła się jakaś elegancka da­
ma i oświadczyła, że ch.ce zamówić 
spodnie. Krawiec zdziwił się wielce 
oryginalnym obstalunkiem, ale dama 
wyjaśniła mu, że to ma być prezent 
dla narzeczonego. Spodnie miały być 
wykonane z prawdziwego angielskiego 
małerjału.

Jak jedna* będzie z miarą — zmar­
twił się krawiec — żeby spodnie paso­
wały na narzeczonego.

— Nic nie szkodzi — przymierzy 
pan na mnie, bo mam nogi akurat ta­
kie same, jak narzeczony.

Kowalczyk uśmiał się serdecznie 
z tej przymiarki i poszedł szukać an­
gielskiego materjału.

Dama obejrzała kilka sztuk i nie 
znalazłszy gustownego dla siebie dese­
niu, wyszła nie zamówiwszy spodni, 
Zaciekawiony damą, Kowalczyk wyjrzał 
za nią oknem i zauważył, że weszła 
naprzeciwko (Wspólna 15) do szewca 
Ignacego Strusia. Po wyjściu damy 
Kowalczyk poszodł do Strusia i spytał, 
co ta dama kupowała i dowiedział się, 
że zamawiała męskie buty, ale nie po­
dobała jej się skóra’ i wyszła. Wtedy 
krawiec domyślił się, że była to zło­
dziejka i spytał, czy sąsiadowi co nie 
zginęło. Istotnie po sprawdzeniu oka­
zał się brak pary butów z cholewami 
wartości .80.000 mk.

Kowalczyk śmiał się ze Strusia, iż 
dał się oszukać, nic oczywiócio nie 
wiedząc, iż i jemu dama ukradła sztucz­
kę inacerjału, co skonstatował dopiero 
później.

Struś pobiegł za osobliwą damą 
i dogoniwszy ją na placu Trzech Krzy­
ży, sprowadził do XIII-go komisarjatu 
wraz z parą butów, które już były opa* 
kowane. ' stuczkę skradzioną u Ko­
walczyka zdążyła już „odpalić" jakie­
muś wspólnikowi, natomiast podczas 
rewizji znaleziono na mej nowe zupeł­
nie męskie spodnie, które ukradłą w ja­
kimś sklepie krawieckim.

Damą w spodniach okazała się He­
lena Waś, tak się przynajmniej podała 
i twierdzi, że nigdzie nie mieszka, 
a ostatnią noc spała na dworcu kolejo­
wym. Osadzono ją w areszcie,

Nowe książki i czasopisma.
„Ilustracja Warszawska“. Nowy 

numer (7-niy) „Ilustracji Warszaw­
skiej” przedstawi» się interesująco tek 
pod względem rycin jak i artykułów. 
Wśród innych, wyróżniają się: Czo­
łowa ilustracja, reprodukcja słynnej 
go obrazu W. Eljasza: „Zmartwych­
wstanie Ojczyzny”. Artykuł „1830- 
1922” (szkic pióra od czasu wybuchu 
powstania 29 listopada po czasy dzi­
siejsze, przepiękny wiersz znanego 

poety Stefana Grajewskiego) p. t. 
„kołnierzem jestem” i „Do polityków 
kawiarnianych”. Słów parę o Gdań­
sku. Wśród czarów i guseł (artykuł 
ozdobiony szeregiem ilustracji, napi­
sany z okazji przypadającego w wi­
gilię św. Andrzeja wieczoru płci pię­
knej). Mężatki. Obrazki psycholo- 
giczno-paskarskie. Humor, Mody, Za­
gadki do nagrody i t, d. Adres Re­
dakcji i Administracji „Ilustracji War­
szawski Warszawa, Sienna 23.

„Bibljoteka Dzieł Wyborowych”. 
Wydawnictwo „Książek Ciekawych*1, 
wydawanych przez p. Feliksa Ga­
domskiego, a redagowanych przez p. 
Stanisława MDaszewskiego, połączy­
ło się, jak się dowiadujemy, z „Bi­
blioteką Dziel Wyborowych“, prowa­
dzoną w swoim cźas:e przez ś. p. 
Jana Gadomskiego, redaktora i wy­
dawcę „Gazety Polskiej“ a ojca obec­
nego właściciela Bibljoteki, chlubnie 
znanej najszerszym warstwom spo­
łecznym, którym w ciągu 25-letniej 
działalności dostarczała książki pierw­
szorzędnej wartości, w prenumeracie, 
po niezmiernie niskiej cenie.

Wydawnictwo perjodyezne, przer­
wane wskutek wojny, podjął pjzed 
niedawnym czasem p. Feliks Gadom­
ski, pod nazwą „Książe* Ciekawych“, 
których dorobek wydawniczy w cią­
gu półrocznej zaledwie działalności 
legitymuje się książkami tej miary 
autorów, co Żeromski, Wierzbiński, 
Daniłowski, Ligocki Filoehowski, Le­
mański, Dygasiński, Oksza Grabow­
ski, Sierosławski Adamowicz, Cou- 
dhri, w przekładzie Wl. Jabłonow­
skiego, France, w przekładzie St. 
Godlewskiego. Mark Twain, Keller­
mann, Dostojewski i iri.

„Bibljoteka Dzieł Wyborowych"* 
wychodzi obeon;e dwa razy na mie­
siąc w formie dużej książki. Tom 
najnowszy zawiera niediukowany do­
tychczas romans autora „S ambr y 
i Mozy“, Edwarda Ligockiego „Lew 
św. Marka”.

Z pośród niedrukowanych dotąd 
nowości, które wydane będą w naj­
bliższym czasie, szczególne zaintere­
sowanie budzi książka Kornela Ma­

kuszyńskiego p. t. „Moie listy“ i 
wa powieść Wacława Filochowskie- 
go p. t. „Ptasznik i niedźwiedzię“.

Pozatym przygotowuje „Bibljo­
teka Dzieł Wyborczych“ dla prenu­
meratorów swych przekład powieści 
Benoit autora „Atlantydy“ p. t. „Z* 
Don Garlosa“ i Mark’a Twain'a nie­
zrównane „Przygody Hucka“.

l nttilim isiiis.
+ Sensacyjny wynalazek włocła- 

wianina. Prof. uniwersytetu w Urba­
nie (Illinois) U. S. A. iuż. Józef Ty* 
koc’ński-Tykociner, rodem z Włocław­
ku, wynalazł aparat do zdjęć kinema­
tograficzny uh, odtwarzający jedno­
cześni z wyświetlaniem obrazów, 
mowę osób fotografowanych, jak ró­
wnież wszelkie dźwięki towarzyszące 
danej akcji. Aparat ten zaopatrzony 
jest w lampę rtęciową specjalne1 kon­
strukcji. ‘Intensywność światła tej 
lampy zmienia s*.ę w takt mowy oso­
by fotografowanej, względnie innych 
dźwięków, a następnie światło zosta- 
je zogniskowane przed poruszającym 
się filmem. Obraz dźwięków otrzy­
muje się na filmie w postaci prążków 
więcej lub mniej przezroczystych. 
Naświetlony film wywołuj« się. zwy­
kłym sposobem. Dla reprodukcji dźwię­
ku stosuje wynalazca ogniwo fotoele* 
ktryczne. Jest 'to kolba szklana o 
dwu elektrodach: jedna w postaci 
czułej substancji, pokrywającej ścianki 
kolby ze strony wewnętrznej, druga 
w postaci krążka umocowanego we­
wnątrz kolby. Światło przepuszczo­
ne przez poruszający się, krążekwpada 
do kolby. Do ilości światła, pochłonię­
tego przez warstwę substancji, jest 
proporcjonalna ilość elektronów emi­
towanych przez nią. Otrzymany w 
ten sposób w obwodzie zewnętrznym 
prąd elektryczny zortaje kilkakrotnie 
amplifikowany, a następnie skierowa­
ny do głośno mówiącego telefonu.

W każdym dworze, w każdej chacie 
„Kurjer Płocki“ czy trzymacie?

KILKASET RÓŻNYCH
II

I FUSZER
do sprzedania. jj

II Wiadomość w Adm. „Kurjera“. u
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Oddział w PŁOCKU
Mii dla Hanh i Pwlo w ïrtg 

v giach wh'inym. ulica Mostdwa Ib 1, (lokal bjłigo Płockiego T-stwa 
Wzaj. Kredytu) i załatwia wszelkie czynności statutu banku przewidziane.

W dniu 28 października 1922 roku 
ZOSTAŁ OTWARTY

IMn MM na rok]
1923

■■VÍ" Mutm Kni) I utaiinn
nadesłaniem 1000 mk W. MAĆKOWIAK, Poznań, Traugutta 5.

Ą merykaniii odstąpi nmeryka- 
rdnowi gospodarstwo swoje, 

złożone z 1-ej włóki ziemi pod 
samym Płockiem. Urządzenie 
kompletne, Inwentarz, krescon-* 
cje, dom mnrowany. Wiadomość 
w Ad ministracji Kur. Płockiego*

Drobne Ogłoszeiia w „Kur-
. jerze Płockim” odnoszą pra­

wie zawsze dobry skntek, o ile 
są powtarzane często. Gdy 
masz oo kupić lub sprzedać, - 
gdy possukgîesz majątku lub 
dzierżawy, posady czy toż pra­
cownika, ogłoś się zaraz ! Nie 
w siekaj !

pkspedjentka sklepowa, bieg- 
d-* ła, rutynowana, potrzebna 
zaraz. Dobre, stałe miejsce dla 
uczciwej i samodzielnej osoby. 
Oferty piśmienne składać, nale 
ży snb „Sklep” do Administr. 
„Kasjera Płockiego’’.

Kaszarnia i olejarnia razem 
natychmiast do sprzedania. 

Dobre utrzymanie dla całej ro­
dziny.- Urządzenie doskonałe i 
kompletne. Cena przystępna. 
Motor własny. Wiadomość w 
Rod. „Kurjerą Płockiego*.

KTajlepiej płaci za skórki kró­
tki liczę, zajęcza, lisie, z tchó­

rzy, kun i wyder, sklep futer 
M. Bauma w Płocku, Grodzka 
M 12.

Zgubione dokumenty wojsko- 
we, wydano przez P. K. U. 

w Płocku na imię Stanisława 
Głowackiego z Radzanowa, gnf. 
Rogozino.
Zgubiono dokumenty wojsko- 

we. wydane przez P. K. U. 
na imię Wincentego Niedziel­
skiego z Radzanowa, gm. Ro­
gozino.
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KURJERA PŁOCKIEGO.
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„KURIER PŁOCKI“
ukazuje stę codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt 

■ z data na dzień następny. ■
Rękopisów redakcja nie zwraca

2a rubrykę „Naderwane" redakcja nie kierze Mpowiedzlalno&i-
Adres Redakcji i Adnunutracji: Flock, ui. KolcSjalna" M 8.

Adres dla depesz Płock — .Kurier*** AL Telefonu 1Í45.

CENA PRENUMERATY :
w Płocku miesięcznie mk. 5300(1. — Z odnoszeniem do domu 

miesięcznie 2200mk. — Na prowincji 2400 mk. 
Zagranicą miesięcznie 4500 marek.

Nürnsr pojedynczy w '-tueka kOLZTuje 80 marni..
Konic w P. K. O. — 60990.

CENA OGŁOSZEŃ:
Za wiersz nonpureiu jertnołanuwy na 1.11. Ul str. niK- 
Nearclogi za jeden wiersz nonpareiu . . . . • 
ZHTyczajne o^ł. za jeden wiersz nonpareiu na IV 
Ogłoszenia drobne pc mk. 100 za każdy WTraz U«»' 11 
druidem podwójnie. Najmniejsze ogłoszenie ma ren 

Ogłoszenia zagraniczne o 100 procent drożej.
Kaida uowa padwyikn taryfy obowiązuje wszystkie już zlecone <»S 

aii od dnia zmiany cen be> uprzedniego zawiaaontiem«*
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